Jak powinien wyglądać ciekawy wykład na uczelni?

Ciekawy wykład na uczelni powinien być przede wszystkim interaktywny, zachęcający studentów do aktywnego uczestnictwa i dyskusji. Powinien również być dostosowany do różnorodnych potrzeb edukacyjnych, co jest szczególnie ważne w kontekście studentów ze spektrum autyzmu. Wykład powinien wykorzystywać nowoczesne technologie i metody prezentacji, aby ułatwić zrozumienie i zapamiętanie materiału. Gośćmi programu są Anna Szymańska i Aleksandra Byczek z Biura ds. Osób z Niepełnosprawnościami oraz dr hab. Urszula Markowska-Manista z Wydziału Pedagogicznego UW, laureatka Nagrody Dydaktycznej Rektora UW 2024r.
Jak wynika z raportu „Neuroróżnorodność na polskich uczelniach”, procent osób w spektrum autyzmu waha się wśród studentów między 0,7 a 1,9 % i wciąż wyraźnie wzrasta. Przypuszcza się, że w ciągu kilku lat w Polsce może podjąć kształcenie w szkołach wyższych około 20 000 studentów studentów neuroatypowych. Doświadczają oni wielu trudności akademickich mających wpływ na ich wyniki w nauce i zaliczanie etapów studiów. Należą do nich trudności z koncentracją uwagi na zajęciach i podczas nauki w domu oraz trudności podczas zaliczeń i egzaminów. Osoby naeuroatypowe deklarują również, że nie nadążają ze wszystkimi obowiązkami akademickimi. Program pomocy w zdobywaniu wiedzy proponuje im Uniwersytet Warszawski (UW).
Zdaniem Anny Szymańskiej i Aleksandry Byczek z Biura ds. Osób z Niepełnosprawnościami UW nauczyciele akademiccy powinni sięgać po różnorodne metody dydaktyczne i uniwersalnie projektować proces dydaktyczny. Należy wyjść z założenia, że różnorodność potrzeb to też różnorodność narzędzi dydaktycznych i planując sylabus nie koncentrować się tylko na jednym sposobie rozliczenia, ale już na poziomie projektu zajęć zapisać pewną elastyczność ich zaliczenia. Aby studentom z diagnozą spektrum autyzmu ułatwić naukę, polskie uczelnie przygotowały poradnik „Autism and Uni”, który przybliża im świat uniwersytecki nim wejdą na dobre w strukturę uczelni. Należy pamiętać, że osoby ze spektrum lubią wiedzieć wcześniej, bo daje im to większe poczucie bezpieczeństwa. Ten podręcznik pomaga im chociaż trochę przygotować się do tego wejścia w nowy dla nich świat. Natomiast dla nauczycieli akademickich, specjalistów oraz osób zarządzających edukacją akademicką zespół po kierownictwem pani profesor Ewy Pisuli opracował podręcznik „Uczelnia dostępna dla studentów ze spektrum autyzmu”. 

Na Uniwersytecie Warszawskim przygotowano również program wsparcia na starcie, tzw. tutoring, który skierowany jest głównie do studentów pierwszego roku z diagnozą spektrum autyzmu, bądź z podejrzeniem tej diagnozy. W poszczególnych jednostkach dydaktycznych powoływani są tutorzy, którzy udzielają takim studentom takich rad: jak się zapisać na jakieś zajęcia, w jaki sposób poruszać się w przestrzeni danej jednostki dydaktycznej. Studenci zwykle na początku roku dostają informację mailową ze swojego wydziału z propozycją pomocy przy obsłudze systemu USOS, czy zapisywaniu się na zajęcia. Studenci mogą zgłosić się do nadawcy, pisząc na maila albo na Messengerze czy na Facebooka. Mogą też podejść na wydziale, jeżeli wiedzą która to jest osoba i po prostu poprosić o wsparcie. 
Tutorzy nie udzielają wsparcia psychologicznego, co nie oznacza, że studenci go nie otrzymują. Udzielają go psycholodzy z Biura ds. Osób z Niepełnosprawnościami, którzy prowadzą ze studentami rozmowy, w trakcie których mogą powiedzieć o swoich trudnościach i wskazać gdzie potrzebowaliby wsparcia. W trakcie tych rozmów szukane są też rozwiązania, które mogłyby sprawić, że będą mogli w pełni zrealizować materiał. 

Sposób prowadzenia wykładów powinien być dostosowany nie tylko do osób neuroróżnorodnych, ale także w ogóle do zmieniających się potrzeb studentów. Należy pamiętać, że na polskich uczelniach jest w tej chwili wielu obcokrajowców ze wschodu i w związku z programami Erasmus. O prowadzeniu wykładów, które mają zainteresować studentów opowiada dr hab. Urszula Markowska-Manista z Wydziału Pedagogicznego, laureatka Nagrody Dydaktycznej Rektora Uniwersytetu Warszawskiego w 2024. 
Zdaniem dr Markowskiej-Manisty, gdy podzielimy kartkę na trzy to wychodzi nam, że 1/3 sukcesu związanego z przeprowadzeniem wykładu zależy od tego w jakich warunkach i w jaki sposób można go przeprowadzić. Komfort związany z infrastrukturą – przestronna, słoneczna sala, w której można używać nowych technologii - również sprawia, że studenci mają dopływ tlenu. Kolejna 1/3 zależna jest od wykładowcy, To sposób wprowadzenia poziomu napięcia na zajęciach, Na tradycyjnym wykładzie, który zazwyczaj trwa  90 minut, wykładowca musi utrzymać poziom uwagi słuchających w taki sposób, żeby nieustannie byli aktywnymi w absorpcji wiedzy i sprawić, że osoby słuchające go notują. Trzecia część kartki to czynniki zależne od osób studiujących. To ich odpowiedzialność za to w jaki sposób chcą i mogą się zaangażować w zdobywanie wiedzy oraz w bycie współodpowiedzialnymi za tego typu wymianę naukową, jaką jest przekazywanie i zdobywanie wiedzy. Urszula Markowska-Manista jako dobry sposób prowadzenia wykładu podaje przykład swojej koleżanki z Uniwersytetu Harvarda, która wykład prowadziła przez 45 minut, a drugie 45 minut to była dyskusja. Należy jednak podkreślić, że osoby studiujące były przygotowane do tej dyskusji, ponieważ przed każdym wykładem czytały literaturę.
